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Rodzinne podróżowanie po Dolinie Baryczy
Ania szybko zbiegła po schodach i zdyszana wbiegła do kuchni, gdzie jedli śniadanie jej rodzice mama (nauczycielka historii w szkole podstawowej), tata (nauczyciel biologii w liceum) i starszy brat Bartek. 
-Mamo, tato, czy to już? Mam już wyciągnąć rower? Założyć buty? Spakować plecak? - zapytała zniecierpliwiona.
-Kochanie, spokojnie - zaczął tata - wyjeżdżamy za 20 minut. Daj nam skończyć jeść. Sama też powinnaś coś przegryźć. Biegasz od samego rana.
Ania nie mogła zrozumieć rodziców. Jak można "coś przegryźć", skoro już za 20 minut mają wyjechać na camping? Planowali tą wycieczkę od dłuższego czasu. W planie mieli całodniowe jeżdżenie rowerami po szlakach Doliny Baryczy, a następnie nocleg na polu campingowym w namiotach. 
-Ale w zasadzie możesz spakować plecak. Pamiętaj o trzech koszulkach, bluzie, kocu, śpiworze, bidonie napełnionym wodą mineralną. Nie bierz czasem telefonu! Ten weekend spędzamy bez technologii. 
-Dobrze mamo! - powiedziała i z powrotem pobiegła do pokoju. 
20 minut później byli już na szlaku i wjechali w lasy parku krajobrazowego. 
-Patrz tato! - zawołał Bartek - Co to za piękne ptaki?
-Też jestem ciekawa... - dodała mama.
-Niech się przyjrzę... Wygląda mi to na perkoza... Tak, z całą pewnością to jest perkoz. Opowiedzieć wam o nim? - odpowiedział tata.
-Tak! Prosimy!! - wykrzyknęła Ania z Bartkiem.
-Więc tak... Jest wiele rodzajów perkozów. Perkoz dwuczuby, rdzawoszyi i zausznika. Ten tutaj, to perkoz dwuczuby. Nazywany jest tak, ponieważ w czasie godów na jego głowie widoczne są dwa czuby z piór. 
-Świetnie. Skoro już mówisz wykład na temat fauny w Dolinie Baryczy, to ja może powiem coś o zabytkach. Co wy na to, dzieci? - przerwała mama.
-Super! - powiedzieli uradowani.
-No więc, za chwilę dojedziemy do zespołu pałacowo-parkowego w Goszczu. Pierwszy pałac wybudowano w latach 1730-1740 na miejscu XII-wiecznego zamku. Niestety, został zniszczony przez pożar w 1749 roku. W latach 1749-1755 powstał nowy pałac, którego ruiny dziś obejrzymy. Niegdyś połączona do niego była oranżeria. To z niej uczniowie wywieźli traktorem posąg Herkulesa.
 -Bardzo ciekawe. Mnie jednak interesują dęby "Bliźniak" i "Henryk". Przepraszam mamo, ale jak wiesz, chcę zostać nauczycielem biologii. - oznajmił zawstydzony Bartek. 
-Nic się nie stało kochanie. Mama się przecież nie gniewa - powiedział ze śmiechem tata - Zacznę może od "Bliźniaka". Nazwany jest tak, gdyż posiada podwójny pień. Jego obwód wynosi aż 914 cm, a jego wiek jest szacowany na około 400 lat! To jeden z najstarszych dębów w naszym kraju! Drugi dąb, czyli "Henryk", został nazwany na cześć Henryka III Głogowskiego. Jego pień wynosi mniej, bo 584 cm obwodu, jednak i tak jest bardzo okazały. I tak minął rodzinie wspaniały dzień. Rodzice opowiadali o historii, florze i faunie Parku Krajobrazowego Doliny Baryczy. Na drugi dzień mieli zaplanowane jeżdżenie po szlaku konnym, którego długość wynosi 95 km. Dowiedzieli się, że rajdy konne urządzane na terenie szlaku cieszą się dużą popularnością, postanowili więc wziąć w najbliższym udział.  Zgodnie stwierdzili, że był to wspaniale spędzony czas i zachęcają wszystkich do zwiedzenia przepięknej Doliny Baryczy. 

